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Drgam cenfrowców „Germania“, 
zapowiedział, jak na to już wosoraj 

zwróciliśmy uwagę, że w składzie 
sekrotarzów parlamentu zaj: 

dzie zmiana, która nie bę- 

izle bez pewnego polityoz- 
nego znaczenia. 

sGermania< widooznie wiedziała o 
postanowieniach swych partyjnych przy- 
factół, inaczej nie byłaby powyższej u- 
wag! umieściła. R 

Zaszła też — jak o tem wozoraj : 
dososiliśmy — w składzie sekretarzy 
parlementu zmiana o tyle, że nie wy-: 

brano ponownie na sekretarza posła hr. 
Mtelżyńskiego, lecz w jego miej 
ape powołano posła v. Damma, człon 
Ba zjednoczenia ekonomicznego. 

»Germania« donosi o tem krótke 
słowy: »Zamiast na pol 

skicgo posła hr. Mielżyfńskie: 
go większa liczba posłów od- 
dsła głosy na członka zje- 
dnogzenia gospodarczego p. 
Demma, który tym sposobem 

rzymał wobec hr. Mielżyń- 

town? 

Tgle »>Germania<. 

Germania< nie pisze wprawdzię, 
wiąksza liczba centrowyoh po- 

„świadczyła sig przeciw hr. Mieł: 
Żyfskiemu, lecz nie trndno się domy: 
śleć, że to oni właśnie ten wybór che- 
lili. »Germania« traktuje rzecz z pozor- 
ną obojętnością, jako rzecz małej wagi 
— a pozorna obojętność ma zatrzeć 
możliwe wrażenie przypuszczalnej zmia- 
ny frontu eentrowców wobec polaków. 
Nie trudno jednak się domyśleć, że cen- 
trowcy choleli się napewno tym sposo- 
bem zemścić za Górny Śląsk I klęskę 
w katowicko zabrakim powiecie, a pow- 
tóre »owa większa liczba posłów cen- 
trowych, o hakatystycznem zabarwie- 
niue, cholala zaznaczyć, że zniknie te: 
raz ostatni cień braterstwa broni z po: 

iakamit. 
Czy ci centrowi hakatyści wypo- 

wiedzą nem w parlamencie otwartą wo}- 
nę, czy ograniczą się do chłodnej obo- 
jętności, czas najbliższy okaże. Hakaty: 
ści w każdym razie cieszyć się mogą, 
a ucierpi w pierwszym rzędzie sprawa 
katolicka. 

Urząd sekretsrza parlamentu ma 
pewne znaczenie. Partye, mające wśród 
sekretarzów parlamentu swych przedsta- 
wioieli mają zawsze czucie z prezydyum 
parlamentu, często sie dowiadują na 
przód, jakie sprawy mają być trakto- 
wane i przez to swej party! ułatwiają 
pracę. Było tedy rzeczą pożądaną, aby 
i polski poseł należał do biura parla- 
mentu, lecz nieodzowaie potrzebnem to 
nie jest I od utrzymania tego urzędu 
w reku nie zależą ani losy partyl, ani 
też losy jaklegobądź naroda. Dia tego 
wororaj zakończyliśmy nasze doniesie- 
nie w tej sprawie uwagą : Mniejsza o to! 
Ważnem natomiast jest stanowisko, zajg 
te przez oentrowoöw w tej sprawie. 

Jeszcze w przeszłe] sesy! wybrano 
posła Mielżyńskiego sekretarzem, 

ociaż juź i wtenczas stosunki społe- 
polskiego do, niemieckich ka- 

naprężone — sentrowoy 
\ 

ł 

st. 

ea reprezentantami niemieckich katoll- 

ków — za tem I stosunek naszego Koła 

był nsprężony — chociaż 1. wtenczas 

sprawa śląska była w biegu; do zupeł 

nej zmisny stanowiska pewnej części 

centrowców przyczyniło sie najwido- 

ozniej dopiero zwyoles wo Kortan- 

tego na Górnym Sląsku. 
Jeżeli tak jest istotnie, jak przy: 

puszozamy, że większa część centrow- 

mów zachowa zupelną dla spraw pol 

skich obojętność — jeżel! wprost wrogo 

przeciw nam występować nie będzie — 

to stanowisko Koła Polskiego stanie się 

jeszcze trndniejszem niż dotąd. 

Kolo utraciwszy oparcie o centrum 

stol odosobnione, a jako partya nieli- 
czna na bieg narad żadnego wpływu 

wywierać nie będzie. Narzuca się 

tu nie-raz już powracające 

pytanie, czy nie należałoby 

szukać oparcia o inne ‚par- 

tye? 
Wybór pod tym względem nie wiel: 

kl. O wolnomyślnych oprzeć się nie 

warto, chociaż od przypadku do przy: 

padku można i86 z nimi razem. Jakieś 

zbliżanie się do partyi rządowych (kon- 

gerwatyści 1 ne: odowoliberaini) jest zu- 

pełnie wykluczonem, pozosteją jedynie 

sooyslisoi, partya liczebnie siina { -ener- 

giozna. 
Lecz i tu oparcie jest niemożliwe, 

ponieważ Koło stawałoby w przeciwień- 
stwie do zapatrywań całego »spoleozefi- 
stwa i de naszej polityki ogólnej. 

My atanowczo zwalozamy socya- 
lizm, jako naukę i prąd podkopujący i 
niszczący Siłę uczucia i poczsucia naro- 
dowego, mie może zatem Koło Polskie 
wchodzić w sojusz z socyalizmem, jeżeli 
chce być wyrazem zapatrywań połskie- 
‚go społeczeństwa. 

Nie można też sobie wystawić sta- 
nu rzeczy takiego, ża Koło Polskie 
oprze się wyraźnie o socya- 
listów,a my tu w kraju zwal- 
czać będziemy sooyalizm’ 

Stosunek taki byłby sztucznym I na 
długo utrzymaóby się nie dał. 

Zdaje się zatem, że Koło Polskie 
będzia musiało operować od przypadku 
do przypadku, co wymaga wielkiej uwa- 
gi i zręczności. 

Prócz tego zastanowić się trzeba I 
nad tem, czy w ostatnich latach opar- 
cie o centrum Koła Pclskiego było tak 
bardzo korzystnem, żeby z tej przyczy- 
ny wyrzec się samodzielnej nat 
rodowej polityki w kraju. 

Fakta dają na to odpowiedź prze: 
cząca. 

Za czasów Windthorsta I w kilka 
jeszcze lat po jego Śmierci centrum sta- 
ło Istotnie na stanowisku swych haseł: 
za prawdę, wiarę i weiność! 

Did zapatrywania centrowsöw zmie- 
nily się znacznie, a bierna w obec rzą: 
du polityka centrowa nie zasłoniła nas 
w rzeczywistości od Żadnego closu. — 
Przypuszczsć zatem można, że choć 
byśmy zupełnie byli szli pod komendą 
centrowoöw, nie zasłoniłoby to nas i w 
przyszłości od olosöw, które nas jeszoze 
czekają od hakatystów i rządu. 

W takiem położeniu nie 
warto poświęcać samodziel- 

Poznań, sobeta 2 grudnia 1903. 
eodziennie. 
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nej polityki narodowej, pra 

wadzonej wszędzie, gdzie 

jest polski lud, dla watpli- 

wygh korzyści wyraänego 

sojuszu z centrum. 

Dla tego, jakkolwiek jest przykro 

widzieć katolicką partyą, rzą- 

dzaoa się zemstą malostko- 

wą, nie rozumiejącą Swie- 

tych uozuö narodowych, nie 

uznająvą praw polskiego lu- 

du dobytu narodowego, musi. 

my sie z tem pogodzić I 186 samo - 

dzielnie, licząc tylko na siły 

żywotne nasze i pomoo Bo: 

ska. — 
Centrowsy się przekonają, że ha- 

katyzm, który się zakradł do ich szere- 

gów, partyą zabije a röwnoozeänie pod: 
kopłe to, czego brontó zamierzają: 
Kościół katolicki i wiarę. 

— 

Czynownicy w świetle prasy rosyjskiej. 
Prasa petersburska, która opierając 

się na manifeście konstytucyjnym, nie 

czekała na nową ustawę prasową I po: 

częła najzupełniej ignorować cenzurę, 

zorzysta jaknajszerzej ze zdobytej swo- 

body i z niezwykłą oiętością występuje 

przeciw biurokracy! rosyjskiej. 

dnym z ostatnich numerów »Syn Otle- 

czestwa« w artykule »A jednak nie 

wierzciele w ten sposób pisze © czy: 

nownikach : 
»Wezysoy jeneral-ohuligany, organi- 

zujący ezarne sotnie, wszyscy atamani- 

zuchy, mordujący kobiety 1 dzieci, 

wszyscy jeneralewie, puikownicy, pod- 

chorążowie — ol zwyolgsoy w obec bez- 

bronnych a haniebni tchórze na polach 

bitwy — wszyscy oni wchodzą w skład 
organizacyi państwowej. 

Wierzymy, że nastraszony ruohem 

rewolucyjnym rząd może 8z0zerze ZA- 

prsgnąć reform. Lecz wytrwać w tem 

dążeniu jest dla niego niepodobiefstwem. 

Rząd — lub przeważająca liczba jego 

agentów — prawie cały jego skład, 

znejduje się w położeniu wilka, który 

postanowił przejść do wegeteryanizmu. 

Przy całej szozerońci takiego postano- 

wienia, pozostanie ono tylko przemija: 

jącę zachcianką, ponieważ wilk nie może 
się żywió trawą. 

Dziesiątki lat trwał dobór natural. 

ny: ludzie byli zastępowani przez ludo: 

żerców ; skład administrasyi państwowej 

stworzył jedyną wspsniałą w swoim ro- 

dzaju organizacyą »urodzoityoh prze- 

stepoöw« I typów lombrozowskich, która 

wystąpiła w całym błasku w Gzasle o- 

statnich pogromów i rzezi. Wstak je: 

śliby z katorgi, galer i ciężkich wilęzień 

całego świata zebrać wszystkich najbar- 
dziej zatwardziałych zbrodnizrzy, . zło- 
dzeji recydywistów, i mianowsé ich \gü- 

bernatorami, pollomajstrami i gradone- 

ozelnikami w naszych miastach, to I onl 

nie potrafiliby jeszcze prześcignąć Ka: 

litinych, Naihardtöw, Rogowiczów, Kur. 

łowów, Zarinów itd. 
Taka kompania nie może się prze: 

cie zamienić na rząd europejski — 

choéby nawet rosyjski: despotyczny. 

gruby, lecz zdolny szanować prawo i 

porządek. Ona może tylko odejść, u- 
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stąpić, zniknąć; to w najlepszym razie 

ją czeka w chwili, gdy Rosya zostanie 

przekształcon na pańatwo europejskie, 

jeśli naturalnie unikule — sądu I kary. 

Innemi ełowy: położenie biurokre- 

cył jest bez wyjścia, utrzymanie dotyeh- 

sowego, sachalińskiego ustroju państwa 

jest dla niej kwestyą życia lub Smierol. 

Przy zupełnym braku ludzkich uczuć, 

przy niepowstrzymanej skłonności do 

zbrodni biurokracya nie cofnie się przed 

niczem. Wyrznąć setki tysięcy, milio- 

ny ludzi, wymordować wszystkie bar- 

dziej czynne żywioły — dlaczegożby 

nie? Z rozkoszą by to uczyniła biuro- 

kracya, gdyby tylko sił starczyło. 

Lecz tej ogólnej organizacyi będzie 

musiała uledz i ta nie wielka grupa 

platonicznych reformatorów, w których 

pokładają swe nadzieje nasze żywioły 

umiarkowsne, tembardziej, że jak wska- 

zują komunikaty rządowe, i ta grupa 

niezbyt daleko poszła. i rzeczywiście, 

widzimy, jak łaskawy uśmiech zamienia 

się powoli w złośliwyjgrymas, jak z poza 

warg, składających się już do pocałun- 

ku, pokazują się — w rządowych ko- 

munikatach w sprawie Polski — wilcze 

zęby, które juz dawno gryzą całą Rosyę. 
—— 

Wybory do rad miejskich. 
Budzyń, 29 listopada 1905. 

W ubiegłą sobotę przypadały u nas 

wybory do rady miejskiej we wszyst- 

kich trzech klasach. Przebieg ich był 
następujący : 

W klasie III było zapisanych 152 
wyborców, mniej więcej 60 niemców, 

reszta polacy, lesz w tem blisko 30 lu- 

dzi zależnych, którym jaż zawczasu po- 

wiedziano, jak się powinni zachować; 

jak naprzykład robotnikom przy kolel, 
z których kilku ma prawo głosowania: 

»Sie dürfen keinen Polen wählen.« 
Oddano też więc głosów ua pola- 

ka 58, na niemca 74. 
W II klasie zapisanych było 21 po- 

laków, 20 niemców i 3 żydów, którzy 
woale nie głosowali. Napewno powinien 
był więc przejść kandydat polak, 
lecz, co się stsic? — Oto pomiędzy ty- 
mi 21 wyboroami jest dwóch niem- 
ców-katolików pp. Podach ? 
Heiman, którzy dotąd zawsze razem 
z polakami głosowali. Pierwszy z nich 
bowiem ma nawet córkę wydaną za polaka 
obywatela tu stąd, lecz obaj of pp. sie 
na wybory nie stawili, chociaż ich kil- 
kakrotnie I nawet w ostatniej chwili do 
tego wzywano. Wybrany zatem został nie- 
“mies. 

Wreszoie w klasie I było uprawnio- 
nych do głosowanie 5 polaków, 8 niem- 
ców i 3 żydów, którzy przyrzekii głosy 
awe oddać na polaka. 

Byliby więc obaj kandydaci mieli 
po 8 głosów, a mógł był los być przy- 
chylny nam polakom. Bylibyśmy choć 
jednego przeprowadzili swego. Lecz I 

tuts] znalazł się taki, co zawiódł i tym 
rszy od innych, bo swój, człowiek 

zupełnie niezależny właściciel folwaroz- 

k tuż przy mieście położonego, © 

spńzedaż którego podobno od dłuższego 

czasu \pertraktuje z komisyą| koloniza- 

cyjną. 



Tym, o kEtóryn wie e est p. Craje. 
W sam dzień wyborów wyjechał güz!es 
za interesem. G dy mu pewien » en zwrócił 
uwsgę: »Na miłość Bos’: nie! prze. 
oleä nie wyjeżdżaje — odpowiedział — 
»Co mi tam wybory, ja na w bory nie 
Idę. — 

Tak więc I w tej klasie r 
został niemies, rzecz u nas w Bur 
niesłychana, bo nie było tego Przypaü- 
ku dotąd, abyśmy żadhego radnego 
miasta polake nie przeprowadzili. 

Swój. 

ym 

Germanizacya przez Kościół naWarmii. 
»Pielgrzyme, organ narodowej psr: 

tyll w Prosseh Zschodnich, około któ. 
rego skupia się też przewsżna część tam. 
tejszego polskiego duchowieństwa, za: 
mieszcza szereg ciekawych szczegółów 
z dziejów gorman'zacyi luda przez 
księży niemieckich. Korespondent »Piel- 
grzyma wspomina odezwę, wzywającą 
młodzieńców, aby się zgłaszali na mi 
syonarzów i tak pisze: 

Onl maja 186 w oudze światy za- 
prowadzić morsiność, dobre obyczaje 
ketoliokie, mają ebrzoić, dawać śluby i 
przygotowywać do spowiedzi i komunii 
fiw. A tu? Poseł Korfanty ze Śląska 
musiał wyjeshaé za granicę po ślub ; 
w Gdańsku w tych dniach X Nabako- 
wski nie ochrzcił dziecka wedłag ży- 
ezenia oj68; w Poznańskiem zachodziły 
denuncyacye i prosesy; a na Warmii? 
— Co się tu stanie złego, o tem nikt 
nie pisze, bo nie ma tu piszących. A je- 
żeli jaka gazeta powie jakie słówko 
prawdy na germanizowanie lub inną 
niesprawiedliwoß6 — to zaraz powstają 
burze, grzmoty i trzęsienia ziemi. — 
Kto chce, aby jego dzieci przygotowa : 
no do Sakramentów ów. po polsku, ten 
musi o to bardzo prosić ; inaczej wszyst 
ko w »amtseprachee, 

Na Śląsku, w Poznańskiem I w Pru- 
sach Zachod. odezwie sie od czasu do 
czasu wielki przekonywający głos ja. 
kiego księdza w obronie polskiego ludu 
sle na Wsrmii tego jeszcze nie było; 
tu chyba przeciw ludowi i tak jaz zby- 
tnio potninemu. $ Ta tylko uprawienie 
germanismu uprzedzanie hakstyzmu i 
tem samem popychanie ludu do nieu. 
kontentowania 1 nawet niedowiarstwa. 
A owo naboine wzdychanie i naciąga- 
mia, napychanie polskiego ludu do tego 
niejako ubóstwianego centrum — to aż 
zgrozą przejmuje. Dowodem tego wy- 
bory do parlamentu przed kilku laty 
ua Warmii polskiej a przed paru tygo- 
dniami na Śląsku. Ta na Warmii lud 
polski tak ciemny, uległy i potulny, że 
choóby mu kliny na głowie otosano, to 
on myśl, że to tak koniecznie być mu- 
sl I jeszcze głową nadstawla. To też z 
tutajszym polskim ludem robi każdy co 
tylko chce, a najwięcej dokazują centro- 
wey, zwłaszcza ol młodsi, co wyśll z 
ludu, z polskich rodziców urodzeni i dia 
ludu przeznaczeni, alo w Reszlu i Bruns: 
berdze pruską kultura do tyla zepre- 
wieni, iż ją tsk gorliwie uprawiają 
cry to w Towarzystwach, — Gzy na 

Niebezpieczna gra. 
41 jPowieść współczesna, 
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— Ach, tę guwernantke — odparła 
obojętnię — zaledwo ją zauważyłam. 

— Na to powinnaś była jednak 
zwrócić uwagę! Szasza widocznie, swoim 
zwyczajem, zdobył serca i względy pan 
ny Eogenii; jest ona oburzona jego tak 
widoczną niewiernością, a zazdrość do. 
prowadza czasem kobiety do zadziwia: 
jących kroków. 

— A do ozegóź prowadzi ona u 
mężczyzn? -— odrzuciła Helena sucho. 

Nie odpowiadając na tę niewszesną 
uwagę, mówiłem dalej: 

— Nasze położenie nie jest tego ro- 
„dzaju, abyśmy mogli robió sobie nie. 
przyjaciół Gdyby padło na nas najlżej- 
sze podejrzenie, policya natychmiast od- 
kryłaby nasz prewdziwy stosunek, Ta 
wszędzie pełno szpiegów, któż wie, jakie 
ta, zazdrością podrażniona „Francuska, 
wymyślić może kłamstwa o pani, a zło- 
śliwe kłamstwo może pani w tej chwili 
przynieść równą szkodę, jak prawda. 
Pod tym względem kobiety są zupełnie 
nieobliczalne, 

— W każdym raxie wezmę sok 
do serca pańską przestrogę, mój ko 

na mnie, a od czasu do czasu obe 
wała moje ramiona ręką i bay 

SE WJ 

i drodze, czy w szkole lub nawet w ko- 
Sciele odzywają sig uc młodszego poko. 
lenia li tylko »amtssprachąc, a po pol. 
sku chyba do starszych osób z konie- 
ozne*nl 1 to tek, jakby to nos był dla 
tabariery, a nie cabakiora dla nosa. —- 

| W *9 duchowieństwo jest dla ludu 
"1 z (udem 186 powinno. 

Tu we wielu persfiach rossypują 
sią w gruzy stare kościoły, w innych 
parsfiach zębem czasu godgryzione ko- 

| Szioły gruntownej potrzebują reparacyi, 
(w ionych odległych gminach konteoznle 
nowe trzeba zukleded parafie I koßolo- 
ły. Tu więc składajmy nasze grorse 1 
pomóżmy Jedni drugim stawiać dwigiy- 
nie Bogu na chwsłę 1 dla zaspokojenia 
naszych religijnych polskich potrzeb. 

Tu zniemozałe duchowieństwo do 
pomaga rządowi, a często uprzedza w 
germanizowaniu luda polskiego. Bo 
ileż to razy czyta się w pismach 1 sły. 
szy się ustne narzekania z różnych pa- 
rafli na zbyt osysto niemieckie kazania 
1 śplowy kościelne i inne religi{ne ob- 
rzędy! Parafie polskie, poboczne nie- 
mieckim parafiom w krótkich latach 
zupełnie zniemozone przez księży niem- 
ców. A przecie rząd nabożeństwami 
I obrzędami religijnemi nie dysponuje. 

Tak eię skarzy w »Pielgrzymie« 
polak, *töry widzi, jak księża niemocy 
na Bpeixg z systemem pruskim nasta- 
wają na narodowość ludu polskiego. 

ti ———— 
* Wiec »Straży< dla Złokomorowa 

{ okolicy odbędzie się w niedzielę, dnia 
10 grudnia rb. w Złokomorowie o go- 
dzinie 11 i pół przed południem na sali 
pane Baraniusa. O liczny udział się 
uprasza rodaków. Panów mówoów pó. 
Zale] ogłosimy. 

Jan Kaczmarek. 
Jüttendorfflur N/S. Senftenberg. 

—- 

Wiec Straży na powiat wagrowie- 
oki odbędzie się w Wągrówcu w nie 
dzielę, dnia 10 grudnia o godzinie 5 
po pofudniu na sali pana Wańskiego. 
Na wiecu tym przemawiać będą: dele. 
gat Sirsży z Poznanie X. proboszcz 
Gutsohe «. Panigrodza, X. proboszes 
Witkowski i Kaźmierz Grabowski ze 
Zbietki. O liczny udzieł uprasza 

K. Grabowski, sekr. Straży. 
=>2f==—— — 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. W berlińskich kołach giel- 

dowych rozeszła się wieść, że Rosya za- 
żądała odroczenia dia wypłacenia pro- 
centów od znciągniętych pożyczek. PI. 
sma niemieckie pogłosce tej przeczą. 

— Berlin, 30 Hstop. (Z parlamen- 
tu.) Głównym przedmiotem obrad jest 
interpelacya socyalistów w sprawie dro: 
żyzny mięsa. Sooyalista Scheldemann 
uzasadnia interpelacyą. Trzy przyczyny | 
gą drożyzny mięsa 1) że niemieckie rol- | 
niatwo nie jest w stanie pokryć zapo: | 
trzebowsnia kraju, 2: że zamknięto gra: 
nice dla wewozu bydła, 3) że kontrola 
mięsna utrudnia wszelki tegoż dowóz. 
Zachowanie się ministra rolnictwa P. 
Podbielskiego jest tego rodzaju, 

klapą fraka, co wywoływało u mnie ży- 
wsze uderzenia rycerskiego serca. 

Byłbym się może zdziwił jej nagłą 
zmianą, gdybym nie był przyzwyozejo- 
ny do kaprysów kobiet, które wybra- 
łem sobie jako przedmiot specyalnego 
studyum, a może zabawki. 

Tak przybyliśmy do hotelu, gdzie 
czekała mnie nowa niespodzianka, gdyż 
Helena szepnęła słodko: 

— Chodź, mój kochanku, pop 
ci zdjąć paletot. i 

— Dopełniła tego z wieg 
kiem i ozułością, ale ja ng 
wiązywałem wsgę do 
miała zwyczaj udaw, 
becności ułażby hg 
stał właśnie ke); 
podania herk 
który ona 
bym na x 

Otr 
szedł, g 

2988 

kim wdzię- 
ewielką przy- 

tego, wiedząc, ża 
6 czułą żonę w o- 

Ctelowej, a w tej chwili 
her, czekając na rozkaz 

Daty »A la russes, napoju, 

08 mocniejszy trunek. 

/ Helena zawołała: 
w stu Tsk Arturze, przebierz się teraz 
odie! domowy, ja również wezmę wy- 

spogiejszą suknię 1 za dziesięć minut 
sie Kamy się znowu tutaj. Przy herba- 
nigy udzielę panu dobrej nowiny, która 
„g'ewątpliwie uspokoi pańskie wzburzone 

8 
ny — odrzekła | wsparła sig pouj jed 

a 
MO: 

la się 

erwy. 
Zniknęła w swej sypialni, ja zaś 

, uszczęśliwiony jej spojrzeniemi, posze- 
| dłem za jej przykładem, aby za chwilę 

szlafroku z egipskim fozam na głowie. 

olierpiały. Ooznkow i Dniestr 

|przybranym szlafroky 
gląda tak zachwyczgją, 

|łera prawie od 
bawy, jskie rz 
dwudziestny 
prysnęły 
nieny, 
zd 

' Pnela znacząco: 

Jarózo lubiła, choć ja wolat- 

ZymawBzy polecenia, służący wy- | 

zjawić sie w Salonie we wspanisłym 

Zaraz po mnie, ukazała się i ona 

że w prawdziwie konstytucyjnem pań- 
stwie nie byłby pozostał w urzędzie, — 
Następnie méwea wykazuje biedy po 
glądu rządowego na stan rzeczy. — 
Minister Podbielski oświadcza, że ; 
gotów jest natychmiest odpowiedzieć na | 
zapytanie, Pan Podbielski ograniozs sią | 
do odozytania. memoryalu kancisrza 
rzeszy hr. Biilowa. Główną treścią \.go& 
jest, że rządy rzeszy nie widzą potrze 
by do otwarcia granie dla wewozu mię: 
8a. Minister p. Podbielski powiada, że 
zarzuty mu ózynione są hańiebnemi: i 
twierdzenia swe stara się uzasadnić. 

— »Germanie« w numerze 274 | 
ogłasza, że stwierdzono zaprzysiężone- 
mi zeznaniami landrata Kesselera — iż 
urzędy policyjne utrzymuja szczegółowe 
skta tajne, w których najmniejsze szcze. 
góły o zachowywaniu ale księży bywa- 
ją zapisywane. Chodzi o to, jakich są 
przekonań w sprawach politycznych, 
Dachowlefistwo dyeoezyi trewirskie] za- 
niosło protest przeciwko temu policy] 
nemu nadzorowi, U nas to nio nowego! 
Przed rokiem donosiliśmy o takiem po- 
nfnem rozporządzeniu. 

Rosya. Pismo wychodzące w Bue. 
nos Ayres ogłosiło wiadomość o doku. 
mencie, datowanym z Werselu dnia 3 
marca 1871, w którym zawarto wieozy- 
ste przymierze pomiędzy Bismarckiem, 
a tajnym radzcą Westmanem -—- jako 
pelnomocnikami rządów niemieckiego i 
rosyjskiego. Tireßoig tego dokumentu 
jest: że po wojnie*zwycięzkiej przeciw: 
ko Austryi mają Niemcy otrzymać 
Czechy, Morawią, Śląsk 1 Solnogród oraz 
Rygę i oręść Kurlandyi — a Rosya Ga. 
licyą i Dalmaoya, a za to mają Niemoy 
wepleraé Rosyą w razie wojny na 
Wschodzie. »Kólnische Ztg.« twierdzi, 
że to dokument nfałszowany. 

— Sensacyjne wiadomości nadeszły | 
wczoraj wieczorem z Sebastopolu. Do ! 
Sepastopola Solagnigto 21,000 wojska. | 
W dniu 29 listopada ogodz. 3 
po południu wezwały władze 
flotę cz arnomorską, która 
do rokoszującego statku »0. 
szakow« stę przyłączyła, do 
kapitulasyi Statki w odpo- 
wiedzi na to.wywiesiły czer- 
wone sztandary w miejsce 
sztandaru rządowego, Wła. 
dze wtedy wydały rozkaz ba. 
teryom północnym do otwar- 
Cis ognia, lecz baterye te o- 
świadczyły się za rokoszują 
oa flotą i razem ze statkami 
rozpoczęły ostrzeliwanie 
miasta, mianowicie zwróci- 
ty ogieina okopy południo- 
we. Porucznik Schmidt (dzi- 
wnie, że niemieckie nazwisko), ko- 
menderował statkami rokosyan. 
Połowa miasta sburzona, — 
lesz i statki rokoszujące u- 

zatopione, a Panteleimon (da- 
wniej »Kniaź Potemkin«) uszko- 
dzony znaczie. Kilka tonpe- 
dowców nie mogas się ufrzy. 
maé na morzu, wjech gło na 
mielizny. — Pułk iechoty 

w którym wy- 
śjąco, że odehodal- 

zmysłów, a wszelkie o- 
(nie dręczyły w ostatnich 

czterech godzłasch, jakby 
bezpowrotnie, za jednem ski 

sm, chociaż pierwsze jej słowa były 
Dine obawy te na nowo obudzié. 

Gdy usiadła i nalała herbatę, sze. 

— Dziś załatwiłam moje interasy, 
wszystkie moje interesy. 

Z prawdziwą radością odparłem: | 
— A więc połączenie... 

— Pst! — przerwał szybko — o 
tem jak najmniej. 

— A więc jesteś pani gotową opu- 
Sol6 Rosyą ? — zapytałem, jakby mi kto 
|kamłeń zdjął x. serca. 

— Tak jest, skoro tylko otrzymasz 
pan nasz paszport. 

— Bardzo dobrze — odrzekłam i 
odetchnąłem swobodniej przy tych sło- 
wach — jutro mogę interesy Małgorza- 
ty z adwokatem o tyle popchnąć na- 
przód, że odjazd będzie usprawiedliwio- 
ny. Oddam tedy jutro rano kartę po- 
bytu i każę sobie zwrócić paszport za- 
graniczny, a pojutrze umkniemy z tej 
pułapki. 

Porwany tą niespodsiewang a ra- 
dosną nowiną, chwyoilem moją urzędo- 
wą żonę w objęcia i byłbym jej śliczne 
usta obsypał pooalunkami, gdyby ku 
mojemu przerażeniu nie była powatrzy- 

brześciowski wykonał atak: 
na baterye aby je zmusić do 
milczenia. O godzinie 5 wie: 
czorem porucznik Schmidt 
etrzymał śmiertelną ranę, 
poczem poddali sie roko- 
sezanie. 

— Petersburg, 30 listop. Z Moskwy 
donoszą, że strejk rozszerzył się na 
wszystkie biura telegraficzne i pocztowe 
Rosyl, 

— Petersburg, 30 lstop. Trepow, 
dotychezasowy dyktator Petersburga po- 
wołany został w senatory. 

Austrya. Wiedeń. (Manifestacye w 
Austryi na rzecz powszechnego prawa 
głosowania) Jak donoszą z Salzburga, 
Insbruka, Tryestu 1 Innych miast, weze- 
dzie odbyły się pochody demonstracy|- 
ne przy zupełnym spokoju. 

— Wiedeń (Krwawe starcia) Z St. 
Poelten donoszą: W pobliskich miejsco- 
wościach Treisen i Harland, gdzie snaj-; - 
dują się dwie wielkis fabryki papieru 
przyszło dziś do krwawego starcia. Ro- 
botnicy w St Poelten, dowiedziawszy 
się, że w tych fabrykach nie przerwa: 
no pracy, udali się tam w wieikiej licz: 
bie 1 usiłowali zmusió tamtejszych ro- 
botników do przyłączenia się do strej- 
ku. Atak na fabrykę Tow. skcyjnege 
»Fremdenblattu« żandarmi odparli, na. 
tomiast przy fabryce Salzera przyszło 
do starsia, w którem żandarmi użyli 
bsgnetów 1 poranlli niemi jednego ro- 
botnika ciężko a kilku lekko. Fabrykę 
tę jeszcze oblegają robotnicy, — w fa- 
bryce, »Fremdenblattu« natomiast za- 
przestano pracy. 

— Prsga. (Manifestacye w Pradze ) 
W pochodzie na rzecz powszechnego 
prawa głosowania wzięło tu udział 10 
tysiący osób. Na placu Sw. Wacława 
przyszło do starcia z wojskiem. Szeze. 
góły nie są Jeszcze znane. 

— Praca wozoraj wszędzie spoczy: 
wała. Również ruch tramwajowy I wo- 
zowy był zupełnie wstrzymany. Kur- 
sowały tylko odosobnione 4 'óżki, któ- 
rych woZalce mieli na ręku opaskę bia- 
łą z czerwonym krzyżem. W tych do- 
różkach lekarze udawali się do chorych. 
Do 4 po południu nie kursowały także 
okręty na Wałtawie. Z rozmaitych dziel- 
alo zebrali sie.o 11 przed południem 
uczestnicy 1 ruszyli w pochód po mie 
Sole. Z balkonu ratuszowego wyglons. 
no szereg mów. Około 4 po poludaiu 
otwarto restauracye I sklepy z środza- 
mi żywności, 

— Berno. Na Morawach urządzono 
demonstracyą na rzecz powszechnego” 
prewa wyborczego. W pochodzie po 
mieście wzięło udział około 20,000 go- 
oyalistöw i 5000 czesko narodowych ro- 
botników, którzy podczas poshodu od: 
dali w powietrze kilka ślepych strzałów. 
W kilkn punktach miasta wygłoszono 
mowy. Sklepy i fabryki były podczas 
pochodu Zamkniete. ! 

— „Berno. W Boskowicach spladro- 
wand kilka sklepów. Z Berna przybyła 
wieczorem kompania wojska i opróżniła 
ulica, Obecnie panuje spokój. — Także 
w Ołomuńcu zsszły tłumne demonstra- 

— Odtąd nic z tego, elegancki put- 
kowniku. 

— Nie?.. z czego? — wybakalem, 
nie wierząc uszom moim, chocisż 1 In- | 
ne zmysły przekonywały mnie, że ode- 
pohnęła mnie i stała przedemną pełna 
zimnego i dumnego gniewu. 

— Żadnych pocałunków więcej, gdy. 
jesteśmy sami — odparła szyderczo — 
teraz już na to za późno. 

Wargi jejsdrżały, a cała twarz pło- 
nęła gniewem. 
s ża: Za późno! — wyjąkałem — 068: 

to ma znaczyć? 
— To ma znaczyć, że już za późno 

— powtórzyła — wozoraj wieczór by- 
łam zdanę na pańską łaskę. Jeszcze 
wozoraj mie mogłam zakomunikować w 
całości tajnego pisma, a dla dobra spra- 
wy naszej, gotową byłam ofiarować” 
wszystko, nawet siebie — mówiła z 
westchnieniem — ale teraz — zawołała 
tryumfajaco — porozumiewanie się. jaz 
jest możebne. Zanimbym zniosła nie- 
wozesny pocałunek pański... 

— Cézby pani wozyniła? — wysy- 
wałem ją, gdyż jej szyderczy ton i ple- 
kność pozbawiały mnie przytomności. 

— Oto tel... 
I z temi słowy przyłożyła mi do 

czoła mały rewolwer, trzymając palec 
na cyngla. 

Osiupiały cofnąłem się wstecz. 
— A więc znasz psn teraz moje 

uczucia, pozwól więc, że będziemy roz- 
mawiać rozsądnić. 

mała mnie słowami: w miękkim, bisłym, bogato koronkami (Oląg palmy nastąpi; 

| 
/ 

} 
1 



‘oye, wojsko opróźniło ulice, przyczem ak 
do kilka osób odniosło okaleczenia, między 
Le- tymi jeden rovmistrz, 2 ułanów, 3 poli 
dt cyantów i 1 radny miasta, oraz kilka 
1ę, demonstrantów. Ww Nowym Rusino 
0. wie wybijano szyby 7 domach żydow 

skich. 
wy — Ołomuniec. Robotnicy zaatako 
na wali redakcyą czezkiego dziennika »Po 
we zore, którego urukaznia była czynną i 

nie przerwała pracy. 
ow, Afryka. Pomiędzy żołnierzami tu 
po- netańskimi a £lai«:=ximi przyszło w 

Biseroie do krwawe: höjki, w której za 
w bito 2 żołnierzy a!glerskiego pułka 
wa strzelców, prócz tegu było po obu stro 
ga, nach 30 rannyöns. 

vr Wiadomości z biizka i z daleka, 
St. Poznań, dnia 1 go grudnia. 
80 - : 
ig Uczmy dzieci czytać i pisać po polsku! 
Fu * Szanovnym naszym Czytelnikom 
20- 1 Przyjaciołom donosimy, że w tym ro- 
zy. ku przeznaczyliśmy jako kolendę pię 
a: kny cbraz kolorowy wyobrażający o- 
Z | swobodziciela Wiednia 1 chrześcijań 
"0. stwa króla Jana III go. Nasz sławny 
3] Jan Sobieski, przedstawiony na 
go vs koniu, powiększy galeryą naszych bo 
a: hater6w narodowych wydanych przez 
ło pismo nasze ku uczozeniu ich pamięci 
lt Obraz ten dodamy do jednego z nu- 
0- merów styczniowych roku przyszłego. 
cę Sądzimy, że Czytelnicy i Przyjaciele 
a- nasi ucieszą sie temu podarkowi. 

a: * Pewnemu gospodarzowi, dobremu 
_ polakowi i katolikowi, spalił się stóg niezabez. 

We pieczony. Gospodarz ów nie dawno temu ob- 
[o jął gospodarstwo, u, mając wielkie wydatki na 
0 | zaprowadzenie tegoż, już stoga zabezpieczyć 
a nie mógł, bo po prostu nie było czem opłacić 
5 polisy. Przez spalenie sig stoguponiósł ów go- 

spodarz wielkie straty i bieda zaziera mu w 
p. oczy. Polecamy go miłosierdziu publicznemu, 
ye niech gospodarze pomyślą o popadłym w bie- 
kę * dę koledze. Składki przyjmuje nasza eksped, 
bi alica Wodna 15. 
|- * Na chleb św. Antoniego złożył: p. 
- Fengler z Smogulea 3.00 mk. — Razem mr. 
1. 13,40. 

8 * Na żłóbek złożył p. Fengler z Smo- 
e gulca 3 mk, 
a | * Towarzystwo wykładów ludowych 
) | dm. Adama Mickiewicza w Poznaniu. 
“| “W niedzielę 3 grudnia br. o godz. 5 
1 po południu wykładać będą na starej 
- «mal Bazarowej: s) Jarogniew Drwęski 

— Ustrój społeczny Polski. II. b) Dr. 
> Władysław Mieczkowski. — Władysław 

Łokietek i Kazimierz Wielki II — Wstęp 
D> bezpłatny. © Wydział 
. * Poznań. Dnia 27 bm. obehodaily zło- 

ty jubilensz dwie Sicstry Miłosierdzia: Róża 
Aleksandrowicz i Pelagia Paciata u Przemie- 
nienia przy Bernardyńskim placu. Najprze- 
wielebniejszy X. Arcypasterz przesłał wiele 
bnym jubilatkom swe błogosławieństwo, a Naj- 
przewielebniejszy X. biskup dr. Likowski od- 

Js prawił na ich intencyą mszę św. w pięknie 
l przystrojonym kościele Przemienienia  Pań- 
l skiego. 
] * Poznań. Przedsiębiorca budowli pan 
4 Dutkiewicz kupił przy ulicy Ciasnej nr. 6 pe- 

siadłość za 34 tys. marek od kupca pena M, 
Goldenringa i zaraz rozpoczął nową budowlę. 

* Z teatru. Dziś w piątek przedsta- 
a wienia nie będzie. — Jutro: »Sen nocy le- 
=, tnieje. — W niedzielę po południu o-godz. 3 

»Krakowiasy i Górale« po cenach do połowy 
| zniżonych. — Wieczorem dnia tego: . »Sen 

nocy letniej. « 
7 '* Na orkiestrę Towarzystwa muzyczne- 

go złożyli datki nadzwyczajne pp.: Skórrew- 
ska Marya 3 mk., Siemiątkowska M. 50 fen., 
Konarska D. 50 fen, Cetkowska 8. 50 fon, 
Greelosat M. 1 mk, Ciemny 50 fen, Wach 

7 d. 50 ten, Różnisk F. 50 fen.. Kłosek 50 s, 
Zsrnowska 25 fon, Btyperak 25 fen. Szan. 
ofiarodaweom sardeczne podziękowanie składa 

Prof. dr Drygas. 
} _* Zwrącamy uWage na ogłoszenie pani 
j Katarzyny Paprzyikiej htéra otwiera dnia 2 
: grudnia przy ul. Szerokiej or. 10 restaurseyą 
je z wyszynkiem eiepłych i zimnych napoi. Po- 
; jecamy to nowe przedsiębiorstwo łask. wzglę- 
1 dem szan, czytelników naszych. "m 
i * Bpiownik > Wienico pieśni polskich e za- 
: tazany. Niechaj się dziesi uezą na pamięć 

jedno od drugiego. Niech sobie przepisują, 
\ by pleśń polaka nie zaginęła. 

* Dnia 5 grndnia będzie miał odesyt 
X. fadzea Michalski na temat: »Koryfeusze 
nauk przyrodzonych ubiegłego stulecia, — a 

) twierdZonie, że wiedza i nauka prowadzi do 
niewiary w starej sali Bararowaj na dochód 
zakłada Św. Kaźmirza, — Powzątek o godsi- 
nie B8-mej Wstępne po 1 m. i 50 fen. Bile. 

a tów nabyć jno2 N można jut dzie w składach cygar 
_ p. Droste w Bazarze, Wichrowski i Święcioki 
‚Our Pisksrach i w firmie J. N. Jabezyński (M. 
Gzeńscwu > Niewaipimy, Że din tak szlschet- 

 tolików bycy 

go CE 

| wzięła i kopertę z pieniędzmi i wrzuciła w 

nego © tu jako i d» samego odczyt 

‘ten tak śliczny kawał ziemi przeszedł w obce 

na publiczność salę zspełni, o co najpokorniej 
uprasza Zarząd. 

* Odezwa. Zhi: jx się Święta Bożego 
Narodzenia, czas radości i wesela dia zarcn- 
żnych, ale smutku dla mbogieh, którzy gło- 
dem i zimnem przysś: ti, tem dotkliw" 
czują swój niedostatek | szenie, . Polisz 
ich, kto masz serce i daró: 8ZGZO- 
drze pożywższ, nie zapomnij o sierpiących bli- 
Zuich A jest ich w Guiednie po różnych 
zaułkach i poddaszach dosyć. W imię miło- 
sierneg» Chrysiasa Pana proszę dia nich na 
święta o łaskawe datki, czy to pieniężne, czy 
w naturze. Wszystko przyjate będzie z wdzię: 
czneścią, a zwłaszcza zus” 72 odzież, bielizna 
i obuwie, byle do nżytku były zdatne. Każdy 
najmniejszy nawet dar znajdzie swcje przezna- 
czenie a dubrodziejom Bóg wynagrodzi. — 
»Bogaty i ubogi potkali się: obadwu Pan jest 
stworzycielem «. Przypow. XXII 2. 

X. Fr. Raatz, „penitencyarz katedralny, 
prezes korfereneyi męzkiej Św. Wineentogo 

a Paulo, Guiezno— Kolegiaty 6. 
* @niezno. Sędzia dr. Steinhardt skazst 

swego czasu Francuszkiewiczową na 24 go 
dzin sresztu za to, że nie chciała przed sądem 
mówić po niemiecku. Sąd nadziemiański ska- 
sował ten wyrok wywodząc — że nie jest 
zniewagą sądu, jeśli ktokolwiek żąda tłoma- 
cza — Że Fr. rozmawiając na targu po nie- 
miecku, nie włada tym językiem tak biegle. 
aby w obec sądu się mogła bronić. Sprawą ! 
tą zajął się pan mecenas Karpiński i ją sku- 
tecznie przeprowadził. 

* Pobied iska Zakład gazowy dnia 27 
listopada po raz pierwszy wieczorem o godz, 
8 dał światło w mieście. . 

* Jauówiec Na podwórze pewnego dzie 
dziea przybyło dwóch kaleków — jeden cho- 
dził o sze udłach, a drogi podpierał się kija- 
mi, mając słabe nogi. Ów pan zartobliwie u 
sposobiony, wyjął z kieszeni złoty pieniądz i 
zapowiedział, że ten go dostanie, który pierw- 
szy stanie u wytkniętej na kilkaset kroków 
mety. Stenął na mesie i dał znak do wy- 
ścigu.  Niesłychanie się zadziwił, gdy spo- 

| du względnie urzędowania w naszej mieścinie. 

strzegł, że obaj Zebracy chciwi złota poodrzu- 
cali kije i szczudła i na zdrowych nogach | 
prawie jednocześnie stanęli u celu. Nagrody 
żaden nie otrzymał, tylko naganę, że w tak ! 
nieuszeiwy sposób z latwowieraych wyludzali | 
jałmużnę. 

* Wągrówiec. Wdowa pani Fularezyh- 
ska sprzedała p.siadłość swą polakowi, mimo 
że niemiec cfiarował jej 6 tys. mk. więcej. 

* Inowrocław. Donoszą nam: We wy- 
borach na ezłonków do Rady miejskiej w III 
klasie przeszli sami niamey — dzięki pomosy 
żydów, których 94 na 100 wyborców gloso 
wało. Jak widzimy popierają oni Hohensalzę 
a mimo to składy ich ludu polskiego pełne, 
zwłaszcza w niedziele i dni tergowe. Czy się 
ten lud polski nia da pouczyć? Robimy co 
możemy i wykorzeniamy dawne nawykaienia, 
ze tylko u żyda taniej się kupi. 

* Leszno. Pewien kupiec miejscowy o- 
trzymał list, w którym, było 700 mk. w bank- 
notach i kilka złotych monet. Wyjął złoto, 
a list z banknotami pozostawił w otwartej ko- 
persie — potem wyszedł za iuteresami, Nie- 
zadlugo potem weszła do kantoru córka, aby, 
jak miała w zwyczsju — kantor uprzątnąć. 
Między innemi kcpertami nie wiele patrząc 

ogień w piecu. Kupiec utracił tę sume, a bank 
rządowy zyskał, bo z owych spalonych pieniędzy 
nie spamiętano numerów. Gdzie wielki obrót pie- 
petty papierow ych należy zawsze być ostrożnym 
zapisywać sobie numery ze 100 lub 1000 mar- 

kowych banknotów. Takie asygnaty bankno- 
we nigdy nie przepadną, bo po urzedowem 
publicznem wywołaniu bank rządowy wartość 
wypłaci. Gdyby były ukradzione, to po nu 
merach łatwo wyszukać złodzieja. 

_* Z pod Barcina donoszą do »Dzien. 
Kuj: W Mamlisza pod Barcinem gospodarz 
p. Adamszyk układa się z pewnym niemcem 
o sprzedaż swojego 70-morgowego gospodar- 
stwa. W Mamliezu jest ziemia dobra, pszen- 
na i żytnia, a do gospodarstwa tego należy 
jeszeze śliczny staw rybny. Budynki dobre, 
inwentarz żywy i martwy nadkompletny; o: 
koło 200 marek przynosi jeszcze dom mie- 
kalny, w którym długie lata była szkoła. W 
Memliezu jest szkoła i mleczarnia, a do mia: 
sta 4 klm. Hipoteki eq tam stale i wpłaty 
nie potrzeba wiele. Pan A. swojemu sprzeda 
o wiele taniej, bo jeszcze pod 100 talarami 
morgę. Szanowni rodacy, nie dopuście, by 

ręca. — 
* Kępno. Majątek Kochlow, właściciel p. 

kapitsn Dewitz sprzedał za 370 tysięcy marek 
pp. Fraenklowi i Christmannowi, a ci odprze- 
dali go zaraz aptekarzowi Życkiemu z Pozna- 
nia i brata jego dr. Życkiemu z Ostrzeszowa. 
Pan Dewitz kupił ten majątek przed rokiem 
za 230 tysięcy mk. i grubo na nim zarobił. 

* Prosna skutkiem deszczów wylała z 
brzegów i zalała przyległe łąki i pola. 

* Żnin. Ceny na mięso wieprzowe tak 

zyka polskiego do wykładu nauk. Mają. oni 

poskoczyły, że funt kosztuje 80 fen. 

* Borek. W Skokówku na folwarku spa- 
lit się dwói, 1. :szkamie rządzcy dóbr Śp. ba- 
rona Graevego z Borku. Ogień powstał z 
pękniętego komina. 

* Wielichowo. W” reszłym tygodniu ob: 
chodziii unsi panowie nauezyciele M. Kaletka 
i I. Eichstaedt 25-letni jubilensz swego zawo- 

Jeden z uczniów. 
* Ostrzeszów. Pod Zajgezkami znalezio- 

no nieżywą 77-letniq niewiastę na drodze. — 
Trzy dni ciało jej leżało w pobliżu drogi po- 
bocznej, którą mało kto chodził, 

* Bydgoszcz. Kurs nanki dla majstrów 
stolarskich odbędzie się od ‘nia 15 do 20 
stycznia. Kurs nanki dla majstrów krawiec- 
kich odbędzie sie od 8 stycznia do 3 lutego. 
Oprócz nauk i wskazówek zawodowych wy- 
kładane będą nanki prowadzenia ksiąg kupie: | 
ckich i nauka o prawodawstwie procederowem. 
Za kors płaci siś 8 mrk. — zamiejscowi o: 
trzymają koszta podróży III klasą. Za podróż | 

; Dacha św. końmi po nad 2 kilometry wynagradza rząd 
po 20 fen. za kilometr. / Podczas kursu płaci 
rząd po 2,50 mk, na dzień na utrzymanie. 
Zgłosić się nzleży do magistratów lub land- 
ratur. Zgłeszać się mogą także starsi czela- | 
dniey. Niechaj się rodacy zgłaszają wcześnie 
by potem nie powiedziano im, że już jest za 
późno 

* Ostrów. Dwie robotnice z obczyzny 
powracały do Królestwa Polskiego. Jedna z 
nich miała 150 rubli zarobku — druga swój 
zaisbek przehulała. W pobliżu Boczkowa u- 
derzyła ssarnotrawics butelsą w głowę towa- 
rzyszkę. Ta padła bez przytomności na zie- 
mię, a wtedy ladseznica odebrała jej pieniądze 
~~ ale krzyk wołsjącej o pomoe nsłyszańo. 
Udano się w pościg za zbrodniarką i ją po- 
chwycono. Zawieziono obydwie do Skalmie- 
rzye -- pierwszą do lazaretu, drugą do wię: 
zienia. ; 

* Wrocław. W kościele św. Małgorzaty 
pobłogisławionym zóstał związek małżeński 
dr. Zygmunta Seydy z Katowice z panną Ste-- 
fanię Kutznerówną córką lekarza dr. B. Ku- 
tznera z Kobylina. Szczęść Boże młodej parze! 

* Warszawa. »Berliner Tageblatu«, któ: 
ry starahia ludności polskiej o autonomią na- 
zwał: zushwalemi! rozchodzi się po Warsza- 
wie przeszło w tysiącu numerów Glöwnie abo- 
nują go żydzi, którzy niepamiętni na to, że 
z ludności polskiej ciągną zyski i że ta lud- 
ność im była żyezliwą — dążą do podpory 
Vaterlandu niemieckiego. W sprawach szkol- 
nych żydzi sprzeciwiają się wprowadzeniu ję- 

też pisma 4 Der Freund« i » Der Wege, która || 
sympatyzują z Prusukami. Podły szezep ży: 
dowski. Tam »nasi bracia« głoszą, gdzie jest 
geszeft. — 

* Chocz. W rosyjskiem miasteszku dwie 
mila oddzlonem od graniey — pisze Posener- 
ka — również przygctowano powstanie (1) 
Po południu zebrało się wielu chłopów z o- 
kolicy, aby odbyć pochód. W mieście powie- 
wały chorągwie czerwone, lub żółte. Tłamy 
poszukiwały nanszyciela, aby go powiesić (!) 
za to, że nezył po rosyjsku, a nie po polsku 
— ale nauczyciel przsazul niebezpieczeństwo 
i umknął, Z Kalisza przybyła sotnia koza- 
ków —- ale ludzie się nia uspokeili, a mimo 
to kozasy zachowali się spokojnie, tylko na- 
zwiska burzycieli (!) sobie zapisali. Tiumy u- 
daly sig potem do kościoła. Ofieer odczytał 
potem pismo ogłaszające miasto Chosz w sta- 
nie oblężenia. Takie brednie pisze » Posener- 
ka« — o »powstaniu w rosyjskiem« w mieście 
Choczu. ! 

* Kalendarz. Sobota, dn. 2 grudnia rb. 
Bibianny p. Wschód słońca o godz. 7, min. 
51, zachód o godz. 3 m. 48. 

Ruch w Towarzystwach. _ 
* Pierwsze walne zébranie poznańskiego 

»Wyzwolenia«, Towarzystwa zupełnej wstrze- 
mięźliwości od napojów alkoholowych, edbę-. 
dsie się w niedzielę dnia 3 grudnia o godzi: 
nie 7 i pół wieczorem na wielkiej sali domi- 
nikańskiej Porządek obrad: 1) Sprawozdanie 
Zarządu Głównego z wieca. 2) Przyjęcie 
członków przez Z. Gł. 3) Organicya oddzia- 
ła poznańskiego. 4) Wybór zarządu miejsce. 
wego. 5) Wolne głosy. O liczny udział prosi 

Zarząd Główny » Wyzwoleniac. 

* Szanownym członkom Tow. »Czytelni 
dla kobiete podajemy do wiadomości, żeśmy 
z dniem 1 listopada rozszerzyły nasze lokale 
przy ul. św. Marcina 9 I p. i dla wygody 
Szanownych naszych członków spesyalną urzą | 
dziły Czytelnią z wszelkiemi najświeższemi 
czasopismami jak » Tygodnik ilustr. «, » Wedro- 
wies«, » Bluszcze, »La Femme«, »Ueber Laud 
und Meer« oraz miesięcznika jak »Krytykae, 
»Ateneum«, »Swiat Słowiańskie i wszelkie 
gazety miejssowe. Nieczłonkom wolno także 
z naszej Czytelni za opłatą 10 fen. wstępne: 
go korzysiać Czytelnia prócz niedziel i świąt 
otwarta od 3—7. 

Wydział »Czytelni dla kobiet.x 
* Miesięczne zebranie cechn czeladzi ko- 

br mA p. eS e za = <= 

j źaiej do 7 grudnia rb. na ręce podskarbiego 

gradnia o godzinie 8 wieczorem w ni 
Mataszewskiej Stary Rynek. Zarząd. 

* Zwyczajne zebrańie Tow. mułarskiego 

odbędzie sig w niedzielę dnia 3 bm. o. godz. 

6 wieczorem w hotelu saskim, ul. Wrocławs 
Zarząd. 

* Wilda. Baczność! Lekcya śpiewu T 

warzystwa Młodzieży polsko-katol. na Wildzi 

odbędzie się dziś w piątek du 1 bm. o godi 

8 w lokalu zebrań. Z powoda zbliżającej się 

zabawy zimowej uprasza się o liczne i punk- 

tualne przybycie. Dyrygent. 

* Jerzyce. Baczność robotnisy! Zebranle 

Polskiego Związku Zawodowego flii robotni- 

ków w Jerzycach, odbędzie się w niedziel 

3 bm. o godzinie 1 w poładnie w lokalu pana 

Jankowskiego W. Barllńska 69. 
* Zarząd. 

* Dłużyca. Walne zebranie Towarzystw 

Nauk. Pomocy Imienia dr. K. Marcinkowski 

go na powiat Śmigielski, odbędzie się w Sm 
glu, dnia 8 gradnia o godzinie 5 na sali 

St. Rybicki, 
sekretarz Kom. pow. 

* Mogilno. Walne zebranie Towarzystwa 

Pomcey Naukowej na powiat mogileński od- 

będzie się w Mogilnie w niedzielę dnia 10 go 

grudnia rb. o godźinie 5 i pół po poładniu 

na sali prałackiej. Na porządku dziennym: 

1) Zsgajenie posiedzenia. 2) Wybór przewo- 

daiczącego i sekretarza. 3) Odczytanie proto- 

kółu z ostatniego Walnego Zabrania w Pa- 

kości. 4) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 

5) Sprawozdanie podskarbiego. 6) Przyjmowa- 

nie ezłonków i zbieranie składak. 7) Sprawuz- 

danie i wybór dalegata. 8) Odczyt. 9) Uwagi. 

10) Wnioski członków. Uprasza się usilnie 

pp. kolektorów i subkolektoréw e gorliwe 
zbieranie składek i nadesłanie tychże najpó- 

Komitet. 

Obrona prawna. i 
* Panu Jakob. Kopa w Olędrach odpowia- — 

damy. Zgodzona słażąca musi do Pana do- 
ciągnąć, a gdy tego nie uezyni, to możesz 
Pan sprowadzić ją kazać przes policyą. Gdy 
mimo tossłażyć nie będzie chciała, to może 
być wziętą |w karę aż do 10 talarów lub w od- 
powiednią kürg wiezienia. 

Sprawesdanii gietdews. 
Pesasé, dais 1- lala 185 r. i 

3 go gruda 100,50 s 
Połyczka miemiecka # I pół proc, „>= i i 
Potyoska pruska korg. 8 i pół proc. 10,90 , — 

dto. '8 pro. » . . 6040 „ 
Listy sastawno. pozńańskie 4 ar 2 SOC 

do. Z f pół psa 99,40 _ 
Listy reskowe pozuańskis RE pół yon. „99,20 

dic. & PFOO. . 
Benta wioska 4 pron . er G 
Austwyacka venta slots & pro. . - . 
Avstwyacks renta arebyna All, prow. . « 
Listy zastawne polakle 4 £ pół prow. 
Benta węgierska złota 6 prod. . . > . 
Banknoty fraacuskie za 100 w. . . . 
Banknoty sustrysckie za 100 kor. . . 
Banksoty rosyjskia ra IG m >. ,. 

8140 ,- 
8495 „ 

me, 

Woxmest, dnia 3) istopada 1k », : 
Wesedows notowaniu wiejekief komaizył igege%et 

ma targu zbożowy.) 
Ba 100 kllogramów i 

towa piękny  dredul 
Pank = © No „ 17,56 1620 
fyto 2. «0, + „ 15,88 1 
Jęczmień mowy . . « 15,20 14,40 
Owim « „ « : « 15,46 14,890 

erde wreeiawaiia, da. 28 listopada sk. 
Ze 106 kilogramów. 

dobry towar średni towar posi. ław» | 
azjw. uajw. uajw. oajw. aajw. main, 

mark. mark. mk. 
Pazexicz bialn 17,40 16,60 16,50 15,70 15,60 14,6 

„ bółła 17,80 16,5) 16,40 11,60 15,50 14,5 
Żyło .... . 15,90 1:,80 15,80 14,80 14,70 18, 
Jęczmień .. . 18, — 11,50 15,40 14,80 14,6 
Owies. . . . . 14,90 14,40 14,30 18,90 18,80 164 
Groch Wit. . 190 18,50 17,50 16,50 15, 0 14 
Urach mały . 18, 19,50 16,30 15,80 14,50 18, 

Bydgeases, 29 listopada sb. (Sprawosiae @ | 
Isby handiowej). Pexenics 1!8—178 much 
Żyto wedle gatanku 140—148 marek. — Jas 
LECZ ag gatunku 140—145 meek, Te 
dla browaru 145—152 marek, — (łycch ma 
150 125 marek, do gotowaniu 160 —172 : 
Owies '88—/48 marek. 

re 

x 4: 

Za wszelkie ogłoszenia i reklawy — 
Redskoya nie bierze żadnej odpowi 
dzialneści. 

"NI 

fabryka papierosów i tureckich tyłem | 

ss WOLKAN* — 
2. E. 6. Komendziński w Dyretinin 

wwrsoa Bzanownyńi Acastoron: latkaws weg 4 
swoje paplerocy | tureckie tytonie, kéfen © wonpete! 
gkówelajacych oduaśnyni: Kozła m Se nar 

Do dzisiejszego numeru pisma naszego ¢ 
kładamy dodatek nadzwyczajny p K. Ignato- | 
wieza, na który czytelnikom szczególną jzwra- 

walskiej, odbędzie się jntro w sobotę, dnia 2 camy uwagę. 



\ proszę nasamprzół prze- 
konsć sę osobiście, jak 

Georg 

Ubiory kortowe 

Przed vakupnem 

ubiorów mezkich i dla c 
BĘ" tanio i 

Lauffer, rzy Star ym Rynku 93. 
Żaden przymus Kupna, 

Kilka przykładów mych bezkonkurencyjnych cen: 

Jıpy zimowe dla panów 
Paltoty zimowe dla panów 10? 127 167 20% 

dla mło- 
dzieńców 

Ubiory dla panów moire 
y Konfekeya moja oznacza się nawet w najtańszych ce ach 

rencyjnemi censmi do p»równania. 

a - IK 6” 7% 

5? 5% 1° 05° 

a? 197 14 18” 

== Wlelkza — 

dobrze BE 

Plaszcze pelerynowe s,, 
Ubiorki dziecięce 
Spodnie kortowe 

dla 
panów 

i Prócz powyżej wymie inych cen, prowadzę gotowe ubiory i paltoty w lep:zych gatunkach i dobrem odrobienia 
zawsze na składzie 

hlopców, 

Największa działalność. === 

16° 29° 27° 35% 

; przez dobre odrobienie, wzorowy krój i nie jest z konku- 

zakupić można w specy- 
alnym interesie po i firmą 

Z” 3 ac §°° 

2 3 a 5» 

Matalogi 
gratis 

i tranko. 

polecam 
Bzezegöl siej 

| Jak to powszechnie wiadon em 
zakład mój do wykonywania lepszej garderoby na miarę 

jestem u: Ooym krawcem, sam 
nawet majwybredniej zym wymeganiom zadość uezynić. 

przykrawam i dla teg» mege 
Teleton 

nr. 1523. 
ay 

Członek ogółnych znaczków rabatowych. 

Georg Lauffer, mistrz krawiecki, Stary Rynek 

Ukryta sila | 
znajduje się w Oxygonie 

dostać u każdego kupca. 

Feel 4 

| OREGON zj 

; Jeśli wieczorem bieliznę się zamoczy, albo 
jeszcze lepiej z Oxygonem w zimnej 
drugi dzień bieliznę juz prawie czystą. 
i ręce'na desce ocierać ; brud spływa formalnie z biełizny. 

Spróbować lepiej iż studyować. 
Należy przeczytać przed ZE sposób prania, któren można 

wodzię- zagotuje, to ma się na 
Nie potrzeba się dłużej męc:yć 

dębowego lasku, 

warunkami. 

we Wrześni, 

(folwark Józefowo 
w tem około 50 mórg 
z kompletnym żywym 

1 martwym inwentarzem i dobremi budynkami 
jest na sprzedaż pod bardzo korzystnemi 

Zgłoszenia uprasza wprost 

Bank Parcelacyjny, 
arm, 

(Wreschen). 

Nie należy kupować 

żadnej tries har- Przestroga! stor sone Przestroga] TAI 84 Iekkie i gorzej wyrobione! <= OOOO 

wi kosztuje od dzisiaj moja słynna na 
na człym świecie wspaniała, bardzo 
meoceo shudowumm ji przepy- 
szuie lekko grająca 

Koncertowa harmonika 
2» 10 chwytaczami, 4 regestrami, 
z podwójne busy dłagiemi baso- 
„ wem? klapami, (żadne guziki F ; P podwójnie obita, z ochraniaczami 

boków, 2 trzymaczami otwartemi poniklow., przełożona klawiatura, 
z powodu tego bardzo glosay ton organowy. Wielkość 35 
cm Mozyka i-totnie 2:chór wa z 50 na dłagie lata trzyma 
jącemi głosami, iz wspaniałem towarzyszeniem basowe. 
Ten wapanisly instrument z 6 regestrami, 3-chöry, 70 gło- 
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sów tylko 6 mak., mniejsza jak u konkurencyi tylso 41/, mark, 
nie 5 mk.), z 8 regestrami, 4 chóry i 90 głosów tylko 
7,50 mk,, z 10 regestrami 5S-chérewa, i 110 gtosamıi, 
tylko 14,50 mk., z 12 regestrami, 6-chérowa i 130 gło- 
sów tylko 11,50 mk., z 16 regestrami, 8-chérowa i 170 
złosnów tylko 17 mk., wep-ni-l. 2-rzędowa z 21 chwytaczam:!, 
4 basami i LIO głosaun tylko 10 nak. Z grą dawonko- 
wą kazdy instrument 30 fen. węej Szkoła do ssmouki darmo 
Przesełą tylko za Za moją harmonikę = 

. 4 6 

zaliczką, albo na „jeden rok proby głosami stalo wemat 
d ję Szkodzi się samema, jeżeli se 

10-1-tnią gwarancją! u konkurencji harmonikę, 
eytrę itd. kupuje, nie obejrzawszy mego główna -go katalogu z wspa- 
Alslemi nowościami, który = i dozwolona 
gratis i franko przesełam, Gwarancya: Wymiana albo pie- 
uiądze z powrotem, z powodu tego nie ma ryzyka  Zamówić 
należy # zaufaniem tylko w neuenradzkiej fabryce harmonii p. adr. 

Robert Husberg, Neuenrade 205 i Westf. 
WEW” Proszę uważać na moją firmę! "BE 

razay a 
wódka francuzka 

prowadzona jest w handlu tylko w jak na rysunku obok 
stojącej sądownie zastrzeżonej butelce, Na etykiecie, 
kapsułce i korku musi być umieszczona zapisana marka 
ochronna, tylko wtedy jest gwarancya, że się dostanie 
prawdziwą przez gatunek i działanie Bräzay’a 
wódkę francazką. Trzeba odrzucać wszystkie inne 
preparata jako zastępstwo Bräzay’a wódki fran. 
cazkiej. Wszędzie do nabycia. 

Do nabycia w Pcznaniu: Umbreit & Co., R. Bar- 
FA cikowski, Paweł Wolff, K Konikiewicz, K Gunder- 

j mann, J. Czepczyński, Schleyer Nachf. Goldmann, Ad. 
a uw Asch Synowie. I. Schmalz. 

ben 

piekarni po- 
2 czeladzi siodlarskich Pa nna 

potrzebuje na wysoką place 

Antoni Górski, siodlarz i tapicer W. Motdrzyk, 

ul Cesarza Wil:elma nr. 10. 

do eukierni i 

w Janówcu (Jannowitz i P). 
Podróż wolna. 

_/Kasa oszczędności 
fBanku Rolniczo-Przemysłowego 

Kwilecki, Potocki & Sp. 
Przyjmuje za oprocentowanie wkładki każdej wysokości od 1 

miarki począwszy płacąc od 8 do 4 i pół procent wedle umc@y 

ATENTY 
wyrabia szybko i tanio 
biaro natentów 

Knop & Himer 
Poznań, ul. Strzelecka 2. 

Telefon 1735. 
© Informacye ber kosztów. © 

[ 

Pani al 
z firmy H. Schlinek & Co. Mannheim. 
Jest to niedoścignione masło roślinne do 

gotowania, pieczenia i smarzenia. 

Przestrog tylko prawdziwy „Palmin‘“ 

= ań = 

sasiadko bierz Pani 

GOSPODARSTWO 
28 mórg dobrej z emi, z budynsami 
i- isweniarzem, jess na sprzedaż ra 
12000 mk. Zgłoszenia do eksped. 
Wielkopolanina pod zr. 7627, 

Handel kolon. win i cygar 
pięknie urządzony w dobrem poło- 
żeniu miasta Poznania jest z po- 
-od6w kuniecznych zupełnie 
tanio zarsz do vabycia, 

Piśmienne zgłoszenia do eksped 
Wielkopolanina pod nr. 6626. 

Natychmiast do sprzedania: 
Dobry półkrsy powóz, prawie 
nowe meble, szyfonier- 
ka, krzesełka. bufet ku- 
ehenny. łóżko, obrazy, 
lustro, lampy, szafa ze 
szkłem. godło firmowe 
oraz kilsa skrzyń pierni- 
köw dla sprzedających z drugiej 
ręki tanio do oddania. Św. Ła- 
zarz, ul. Hellmanna 12, I p. 

Potrzebni od 1 stycznia: 
Urzędnik kaw. młodszy na 
600 mk, IKueharz ion do 2 

Świeży 

olej siemienny 
w bańkach franko do każdej stacyi 

polecają GE" najtaniej "BE 
Artur Gustowski 

i Leon Jankowski, 
Opalenica. 

Najtańsze źródło zakupu 
esas dla kupców i handlarzy 

111Baczność |!!! 
a es we 

Gościniec 
z kramem korzenbym 

budynki piękne, nowe, masiw, w 
wielkiej wsi gospodarczej, gdzie 
Dom., 2 szkoły, jest pod bardzo 
korzystnemi warunkami zaraz na 
sprzedaż. Bliższych wiadom. udzieli 

A. Poddany, 
Koschmin. 

RARRRRNNR 

III BACZNOŚĆ!!! 
Niniejszem donosze Szanownej 

Publiczności, iż z dniem dzisiejszym 
otwieram przy ul. Szerokiej nr. 10 

restauracyą 
zwyszynkiem ciepłych 

i zimnych napoi, 
Na otwarcie pol-cam: 

kiszki z kapustą “We 
e@ i wieprzowe nogi 
na co jak najuprzejmiej zaprasıa 
i poleca się łaskawym wzgledom, 
prosząc o poparcie, 

x wysokim szacunkiem 

Katarzyna Paprzycka. 
GSPILIL IPP LL NN NNG IIIS 

Kupiec z zawodu, z mniejszym 
kapitałem, jako 

czynny współnik 
przystąpiłby do jakiegokoi wiek przed- 
siębiorstwa. Łask. zgłosz do eksp. 

peństwa na wieś na 360 mk. i dep. 
Służący żon. do 2 państwa 
bezdz. na wieś na 300 mk i dep. 
Borowy-strzelee kaw na 
240 mk i strzzłowe.e Włódarz 
zon ma wysoki kontr kt Go- 
spodarz s 2 creladnikami do 
chowu trzody we dworze 
na wysoki kontrakt. Kasyer 
kaw. na 600 mk Urzędnik 
gospodarczy kaw. na 100) 
marek, 

Pośrednik posad dla urzędn, gosp., 
nauczycielek i oficyalistów dworsk. 

Franciszek Niedzielski. 
Poznań — Posen, Bäckerstr, 7. 

Telefon No. 1036. 

Zaraz do przejęcia 

handel kolonialny 
w mieście na prowincyi z całkowit. 

tylko 1500 mk, 
Zgłoszenia do ekspedycyi Wiel- 

kopolanina pod nr. 7598. _ 

"Z powodu oddania dzierżawy ry- 
bołówstwa mam 

UB niewód "Ta 
tanio do sprzedania. Skrzydło 190 
cm, długie, wysokie 12 metrów. 

4. Kobierzycki, 
Wielkopolanina pod nr. 7597. 

Nakładem I drukiem Fr Ohocieszyńskiego w Poznaniu. — Reiaktor odpowiedzialny Józef Ssmyt w Posuxaiu. 

Zbąszyń — Bentschen. 

u 
udzielam od dzisiaj aż do 24-go grudnia jak corocznie na moich ściśle sta- 
łych cenach, skutkiem łagodnej zimy, ażeby uprzątnąć jeszcze nadzwyczaj 
zaasortowany skład. 

Wyżej wymieniony rabat 15°, udziela się tylko na gotowych 
paltotach zimowych, na ubraniach męzkich, dla młodzieńców i dla chłopców 
i na ubraniach szkólnych, jak również na paltotach, jupach, spodniach 
i szlafrokach tylko przy zapłacie gotówkowej. 

Oprócz tego mam odłożonych kilka partyi paltotów dla młodzieńców 

~~ ubrania, 

Paltoty Paltoty Paltoty 
dla chłopców dla chłopców dla młodzieńców 

na wiek od 3—8 lat Ba wiek od 9—14 lat na wiek od 15—18 lat 

Serya I M. 3,00. | | Serya 1 M. 5,00, | Serya I M 8,00, 
Serya II M. 5,00, | | Serya II M. 8,00, | | Serya II M. 13,00, 

wszystki: wójna między ostatniemi ‘omieds: mi 
oe noe e" R peter 21600 M 8 ‘uae de SAAD ML. 

Ubrania Z powodu zwinięcia Partya 
dla chłopców oddzialu obr ch resztek 

na wiek od 3—8 lat artykułów męzkich dobry 
Serya IM 3,00 Modelowe sprzedaję kamgaraowych 

„ Il w 4,50 bluzkii fason i ean em 
i bukskinowych 

bardzo korzystnie!!! | © 
Koszule wierzchnia. półkoszulki. 

kołnierzyki i krawaty 

pe cenach bajecznych. 

Niektóre ubrania i paletoty z wymienionych seryi są wystawione w mojeo © 

urządzeniem i towarami, potrzebne | 

- oknie wystawnem. : 
Dom sprzedaży lepszej garderoby mezkiej i dla chłopcć» 

# 
POZNAŃ, Stary Rynek 40, parter, Lill! »\eiro. 

Goldstein 
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